
G A Z E  T A

Wielkiego X i ę s tw a

P O Z N A N S K I E G O .
N ak ła d em  D r u k a r n i  N a d w o r n e j  W . D ekera  i Spółki, — R e d a k t o r :  A . W annow ski,

J \q 1 3 1 .— W  Ś r o d ę  dnia  8. C z e r w c a  1836.

Wiadomości zagraniczne.
K r ó l e s t w o  P o l s k i e ,

Z  W a r s z a w y ,  dnia 3, Czerwca.  
W y p i 3  t  P ro to k ó ł u  Śekretarya tb  S tanu  K r ó ­

lestwa Polskiego.
Z  B o że j Ł a sk i M y  M i k o ł a j  I s z y ,  Cesarz 

W szech R o ssy i K ro i P o lsk i, etc, etc, etc. 
S ta tu tem or g an ic zn y m ,  w dn iu  14, L u t e g o  

183® roku  Kró les twu Po l sk iemu nadanym,  
skreślając g łówn e  zasady u rządzen ia  tego kra­
j u ,  już wtedy zwróci l iśmy szczególniejszą n a ­
szą uw ag ę  na j e g o  cywilne p r aw od aw s tw o ,  od 
dawn a  wymaga jące przej rzenia i uzupe łn ien ia .  
>W rzędzie  praw cywilnych pierwsze miejsce 
zajmują  prawa o związku famil i jnym.  Sprawy 
małże ńsk ie ,  co do g łó w n eg o  p r ze dm io tu  swe­
g o ,  za dawne j  P o l s k i ,  ulegały rozpoz nan iu  
władzy duc how ne j ;  nas tępn ie  t en starożytny 
porządek zup e ł ne j  uległ  zmian ie ;  ma łżeńs two  
u z n a n o  za u m o w ę  cywi lną ,  i za razem tak za- 
warcie o n e g o ,  jako też r ozw ią zan ie ,  uc z y n i o ­
n o  zawisłem od władz cywilnych.  W  roku  
1 8 ®5- spros towanem zostało to zboczenie  od  
dawnyc h  zasad,  lecz spros towanie nas tąpi ło  
w  części ,  o ile okoliczności  ówczesne  do zw a­
la ły ;  zawarcie małżeństwa u r zą dz on o  pod ług  
pierwiastkowych p rze p i sów ;  s tanowienie  zaś 
o  rozwiązaniu  o n eg o ,  przy władzy cywilnej  
pozos tawiono.  N ako n ie c  w io k u  1333, zamie ­

rz o n o  ro zpo zn awa nie  wszystkiego co jest w mał­
żeństwie d u c h o w n e m ,  zwrócić władzy,  do k t ó ­
rej  to począ tkowo na l eża ło ,  mianowicie wła­
dzy d u c h o w n e j ,  a  same tylko cywi lne  6kutki 
ma łżeńs twa,  poruczyć r oz poz naw ani u  sądów 
cywilnych,  Przyjąwszy takie p rawidło ,  w y p a­
dało  oprzeć  n a  n iem tryb działania jednej  i d r u ­
giej  władzy :  władzy duc how ne j ,  zgodn ie  z p ra ­
wami ka no n i cz nem i ;  władzy cywilnej,  z g o d n i e  
z  og ó ł em  praw cywilnych.  Należało nadto 
wskazać przepisy ma łżeństwa osób  nietylko re- 
ligii r zymsko-ka tol ickiej ;  ale jeszcze i i n ny ch  
w yzn ań  w Królestwie istniejących. N a  tych 
g łó w n y ch  zasadach u ł o ż o n o , po wielokro tnych 
na radach i znoszeniach się d u ch o w n e j  i świe­
ckiej wł adz y ,  prawo o ma łżeństwie ,  które fjy- 
ło  rozt rząsane ,  co do  wszelkich szczegółów,  
p rzez  D ep a r t a m e n t  do in te resów Królestwa 
Polskiego w Radzie  P ań s tw a ,  i nas t ępnie  uzy- 
skalo Naszą  sankcyą.  Przez p rawo  to spełnia  
się życzenie i wola w Bo gu  spoczywającego 
Na jukochańszego  Brata N a s z e g o ,  Cesarza i  
Kró la  A lex a n d ra  I ,  i za razem rozpoczyna się 
zb iór  ustaw cyw i l n y ch ,  który z pomocą  Boż ą  
u z u p e łn ić ,  i podd any m Naszym Królestwa 
Polskiego nadać zamie rzamy,  celem zabezpie­
czen ia  cywilnych praw każdego,  i u g r un to w a­
nia  ich dobra  na niezachwianej  podstawie pra­
wa,  W  skutek czego Zalecamy przesłać po-  
mi e n io n e  prawo o m ałżeństw ie N am iestnikow i



K r ó l e s t w a ,  dla n i e z w ł o c z n e g o  o g ł o s z e n i a  i w y -  
k o n a n i a .  —  ( N a s t ę p u j e  w t j m  N u m e r z e  153,  
D z i e n n i k .  P o w s z e c h n e g o  p o c z ą t e k  p r aw a o  
m a ł ż e ń s t w i e ) .

K o r e s p o n d e n t  h a m b u r s k i  p i s z e  z B e r ­
l ina 'pod dn.  17. M a j a:  „ C e s a r z  R oa s y j s k i  m a ­
jąc z a m i a r  pójść  za p r z y k ł a d e m  P ru s ,  p o s t a n o ­
w i ł  k o m i s s y j ę ,  m aj ąc ą  u ł o ż y ć - z a s a d y , na ja­
kich m o g ą  b y ć  u s t a l o n e  w P o l s c e  s to s un k i  
w ł a ś c i c i e l i  d ó b r  z poddanymi- .  G e n e r a l  F e n a c h  
m i a n o w a n y  z os t ał  u r z ę d o w n i e  P r e z y d e n t e m  
tej  k o m i s s y i .  W n o s z ą ,  iż s t o s u n k i  te z r z ą d z ą  
cl la p o l s k ic h  w ł o ś c i a n  z n a c z p e  o d m i a n y  w d o ­
t y c h c z a s o w y m  s t a n i e  kraju i kul tury K r ó l e s t w a  
P o l s k i e g o , "

Z L u b l i n a ,  d n i a  28- M a ja ,
( Na c l e s ł . )  —  M i e s i ą c  M a j ,  który dla w r a c a ­

jącej p o r y  przyj  win e j ,  b y w a  w kraju n a s z y m  
z w y k l e  n a j p r z y j e m n i e j s z y m . ,  p r z y n i ó s ł  n a m  
w  ro ku b i e ż ą c y m  ni e t y l ko  d ot k l i we  z i m n a  i s ł o ­
t y ,  a le  w r ó ż n y c h  o k o l i c a c h  W o j e w ó d z t w a  n a ­
s z e g o  stał  s i ę  d o  ( e g o  znaczny-ch klęsk p o w o ­
d e m .  M i ę d z y  inrierni  d o z n a ł a  tej k l ę s k i m a j ę -  
t n ó ś ć  S t a j n e ,  w P o w i e c i e  C h e ł m s k i m ,  O b w o -  
dz.ie K r a s n o s t a w s k i m ,  h i e d a l ć k ó  m L s t a  R a j o -  
w c a  p o ł o ż o n a .  D n i a  5,  Maj a nawie dz i ła ,  tą ,  
o k o l i c ę  n a d z w y c z a j n a  b u r z a ,  j t o l ą c z o n a  z  u l e ­
w n y m  . d e s z c z e m  i o gr .oę nn ym g r a d e m . ,  ol&yi* 
j u ż  kł usuj ące-  s i ę ,  oraz  r a n n e  pf-ze-htcg, w ko-,  
la iku b ę d ą c e ,  gr .ocpy,  k o n o p i e ,  r a n n e , j ę o z m i e *  
n i e  i o w s y  vy yi pt e , ,  ogr o dy ,  z n i s z c z o n e  pr z ez ,  
grad i w o d ą  z g ó r  p o t o k i e m  spływającą- ,  drze-,  
v a  m o c n o  u s z k o d z o n e  i  o w o c e  z n i s z c z o n e .  
C n e g o  gr a d n i e  w y b i ł ,  wymroz. i l  m r ó z  t r z y ­
d n i o w y ,  a . n a s t ę p n i e  . śn i ęg .  pr.zez trzy dn i  p a ­
dający ,  kt ór ym p o l a  okryte, ,  jak. p o d c z a s  zimy,  
b i e l a ł y  s ‘ę- ' W  l asach z r z ą d z o n e  , z n a c z n a  

, s z k o d y  p r z e z  w y w r o t y ,  a Iiącję d r z ę w y w y m a -  
r z ł y ,  w y g lą da ją  p o w ’a r z o n e  j a k  w. czasie,  g ł ę b o ­
kiej j e s i e n i .  P o t o k i  w ó d  p o n a n o s i ł y  m u ł u ,  
piasku i i n n y c h  n i e c z y s t o ś c i  n a  łąki  i pola .  
T r a w a  tak z n i k ł a ,  ź e  b y d ł o  t k o n i e  s u c h ą  pa* 
gzą źywjcjne,  b y ć  m u s i a ł y ,  D o . t lpia 1S-3-” Maja.  
w c i ą ż  przykre  p a n o w a ł y ,  z i m n a  . i, c a ł a . w e g e l a  -. 
ćy.a p o s u n i ę t a  ' .ciepla,ini.1*)bjj|; )WZf-s.nejt»'ictS!ny, 
n a g l e  z a t a m o w a n ą ,  zqstaf-a .̂ -:-Ahy s o b i e , w  .yń-b ra­
zić  w i e l k o ś ć  g r a d u ,  doś ć  w i e d z i e ć ,  ż e  zabi ł ,kaK  
ka s z ' uk n i e r o g a c i z n y  i. ki lkadzies iąt  o w i e c  j e ­
s z c z e  n i e o s t r z y ź o n y ę h , a 3  l y dz i  tak potłukł , ,  
i ż  d n i  kilka, d o  pracy n i e b y l i  zd . o l n i ; m i o d y  
zaś  c h ł o p i e c ,  b y d ł o  pasamy, b e z  p r z y t o m n o ś c i  
z  po l a p r z y n i e s i o n y ,  zale .dwie  tro,8k(ivvem s ta ­
r a n i e m  d o  ż y c i a  p r z y w ró c o ny .  z-ąSioK C z ę ś c i ą  
te  gra.dy,  c z ę ś c i ą  mr.ozy u s z k o d z i ł y , z n a c zn ie -  
z b o ż a  n i e t y l k o  w C h ę l m s k i e m ,  a l e  Oraz w ró.  
Ż p y c h  o k o l i c a c h  K r a s n ć g o s t a w u , L u b l i n a ,  Ka  
sj iwierzg. ,  K u r o w a ,  F u L t y ,  Kocka i Siedł tG, .

Ż y t o  w y k ! o ś o j v a n e  m i e j s c a m i  w p o ł o w i e ,  rn-iej. 
s c ai ni  w -jj- c z ę ś c i ,  b i e l e j e  s i ę  p r z e m a r z n i ę t e ,  
p s z e n i c e  p oż ó ł k ł e ' ,  l iś c ie  d r z e w  p o w a r z o n e ,  o-  
w o c e  p o m a r z ł y .  N i e  m a s z  w i ę c  w t yc h  m i e j ­
s c a c h  p r a w i e  ż a d ne j  na dz ie i  u r o d z a j ó w .

W olne miasto Kraków.
T o w a r e y s t o  n a u k o w e  z  J a g i e l l o ń s k i m  u n i -  

w r r S y i f . e m  z ł ą c z o n e ,  o b c h o d z ą c  u r o c z y ś c i e  
w i e k o p o m n e  w k r a j o w y c h  d z i e j a c h  p r z e n i e ­
s i e n i e  a ka d e m i i  z  mi a st a  K a z i o ■ ~ a d o  g m a ­
c h ó w  w s a me j  s to l i cy  n a u k o m  p o ś w i ę c o n y c h ,  
o d p r a w f ł o  n a  d n ia  24.  z.  m,  o  g o d z i n i e  11 tej 
p r z e d p o ł u d n i e m ;  w sali  J a g i e l l o ń s k ą  z w a n e j  
p u s i e d z e n i e  p u b l i c z n e , w c z a s i e  k t ó r e g o  P a n  
F e l i x  S l t t t w i ń s k i , P r o f e s s o r  prawa . r z y m s k i e g o ,  
p o  e t ó s o w n e m  d o  tak p a m i ę t n e j  o k o l i c z n o ś c i  
z a g a j e n i u , . o d c z y j a ł  r o z p r a w ę ; „ O  c e l n i e j s z y c h  
u s t a w a c h  w s k a z u j ą c y c h  p rawa  i o b o w i ą z k i  
w z a j e m n e  m i ę d z y  d z i e d z i c a m i  i w ł o ś c i a n a m i  
n a  t ę r y t o r y u m  W ,  M.  Krak.owa,“

' A  n ' g  l  i a .
Z  L o n d y n u ,  dn i a  28.  Maja.

D z i e n n i k i  o p o z y c y j n e ,  m i a n o w i c i e  M o r ­
n i n g  P o s t  i M o r n i n g  t ł  e r a ld-,. . s ą  t e g o  
z d a n i a ,  ż e  z m i a n ę  M i n i s t e r y u m  h i s z p a ń s k i e g o  
li .'tylko i n t r y d z e  f r anc uz ki ej  pr z yp i s ać  n a l e ż y ,  
której  j e d y n y m  jest  z a m i a r e m ,  aby w p ł y w  A n ­
g l i i ,  | ) o p i e r a n y  w s z e l k m m i  s p o s o b a m i  j>rzcz 
P a n a  M e n d i z a b a l a ,  w p ł y w e m  f r a n c y i  p o d  g o -  
d ł e m  P a n a  I s tur iż a  c a ł k i e m  z n i w e c z y ć ,  a to  
z t e g o  p o w o d u ,  a b y  tamę* p o ł o ż y ć  d ą ż n o ś c i  
d e m o k r a t y c z n e j ,  jakej  s i ę  Pa n Men.dizabal  z a  
r-adą A n g l i i  t r z y m a ł ,  a kt ór ej - - s i ę - Lud wi k F i ­
lip o b a w i a  i d a l s z e m u  s z e r z e n i u  s ię  te jże  z a .  
p o b i e d z  p r ag n i e .  O s t a t n i  z t y ch  d z i e n n i k ó w  
tak . s i ę  w tej m i e r z e  w y r a ż a :  B ó j  t o c z o n y
w H i s z p a n i i  o d  n i e j a k i e g o  c z a s u  m i ę d z y  d y -  
pl omac y- ą  f rancuZką a a n g i e l s k ą ,  s k o ń c z y ł  s i ę  
klęską o s t a n i e j .  R o s t r o p n e  b r an i e  s i ę  L u d w i ­
ka F i l i pa  z n i w e c z y ł o  z a r o z u m i a ł o ś ć  n a s z e g o  
w y d z i a ł u  Sj .raw z a g r a n i c z n y c h .  M e n d i z a b a l  
u p a d ł ,  p o n i e w a ż  s i ę  p r z e n i e w i e r z y ł  s w o i m  
z o b o w i ą z a n i o m ,  i p o n i e w a ż  o d  K r ó l o w e j  R e -  
gr-ntki o s o b i ś c i e  n i e  był  c ierp i any .  Z  n i m  
s p e ł z ł y  w s zy s t k i e  c z c z e  n a d z r e j e ; ż e  z  n a m i  
ko rz y st ny - tr a kt a t  h a n d l o w y  - zawrze .  - W y b r a -  
n i e o i L o r d a  i P a łm er st o na - ,  w s p i e r a n y  g o r l i w i e  
p r z ez . P ul s ł a  a n g i e l s k i e g o  w M a d r y c i e ,  dla ktoś  

n a s z e  okręt y p a r o w e  o g n i a  d a w a ł y ,  i któ-  
r-etnu p i e n i ę ż n e  ws parci e  i n i e o g r a n i c z o n a  p o ­
m o c  w l u d z i a c h , br oni  i a m u n i c y i  p r z y o b i e ­
cana , : ,  u s u n ą ł  8i ę  z po boj owi sk a  , p o d c z a s  g d y  
c z ł o w i e k  b e z  ta len tu  i n i e z n a n y ” w c a l e  jako  
d y p l o m a t y k ,  na r ozk az  F r a n c y  i n a s t ę p c ą  j e g o  
iptanovyany został.- T o  o z n a c z a  s z e i z e n i e  s t ę  
w p ł y w u  f ra nc u sk ie g o  w M a d r y c i e .  A l e  n i e ­
chaj  nikt  n ie  sądzi  , i t  b y  I s tur iz  m i a ł  m i e ć  
l e p s z a  widok i  w o s i ą g n i ę c i u  p o m y ś l n e g o  ąk-u-
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t k u .  J e s t  o n  t y l k o  n a  t e r a z  i g r a s z k ą  w  r ę k u  
p o l i t y k i  f r a n c u z k i e j ,  N i e z a d ł u g o  i o n  z w i d o ­
w n i  u s t ą p i .  N i e  m a  o n  arii  c h a r a k t e r u  a n i  
z d o l n o ś c i  d o  s t a w i e n i a  c z o ł a  n a s t ę p u j ą c e m u  
p r z e s i l e n i u ,  W y b r a n y  o n  z o s t a ł  p r z e z  P a n a  
R a y n e y a l a ,  p o n i e w a ż  z d a w a ł o  s i ę  b y ć  k o n i e ­
c z n ą  a z e c z ą ,  a b y  p r z e c i w n i k a  P a n a .  M e n d  z a -  
b a l a  w y b r a n o  z  p o ś r o d k a  s t r o n n i c t w a  p o p u ­
l a r n e g o ,  l e c z  n i e  b ę d z i e  s i ę  F r a n c y i  p o d o b a ł o  
p r z y ł o ż y ć  s i ę  d o  u s t a l e n i a  j e g o  d ł u g i e g o  i s t n i e ­
n i a .  F r a n c y a  m i a ł a  d w i e  t r u d n o ś c i  d o  p o k o ­
n a n i a :  v?p!yw a n g i e l s k i  i r e w o l u c y j n e  s t r o n ­
n i c t w o ,  d o  k t ó r i  g o  I s t u r i z  d a w n i e j  n a l e ż a ł ,  
a l e  n i e d a w n o  t e m u  t a k o w e  p o r z u c i ł .  vO w  
w p ł y w  b y ł  n a j w i ę k s z e m  n i e s z c z ę ś c i e m ,  L u ­
d w i k  Fi l ip,  w i e ,  ź e  s t r o n n i c t w o -  r e w o l u c y j n e  
j e s t  s ł a b e ,  i źe  n i e r n  p o d ł u g  U p o d o b a ń  a k i e ­
r o w a ć ,  a l b o  je p o g n ę b i ć  m o ż e ,  F r a n c y a ,  
w s p i e r a j ą c  P a n a  I s t u r i z a ,  n i e  m a  z a m i a r u  d o s  
p o r n o z e n i a  s t r o n n i c t w u  p o r u s z e n i a ,  a l e  o w- 
8 z e m  p r z e c i w n i e  a b y  j e  p o r ó ż n i ć  m i ę d z y  s o b ą ,  
a  n a s t ę p n i e  p r z y t ł u m i ć .  P o  I s t u r i z i e  w k r ó t c e  
t r z e c i  n a s t ą p i .  S ł y s z a n y  n i e d a w n o  p r z e d  
d r z w i a m i  I z b y  T r o k u r a d o r ó w ,  k r z y k  p r z e c i w  
t e r a ź n i e j s z y m  M i n i s t r o m  n i e  p o c h o d z i ł  o d  
s t r o n n i k ó w  P a n a  M e n d i z a b a l a ,  a l e  o w s z e m  o d  
s t r o n n i k ó w  H r a b i e g o  d e  ias  N a v a s ,  n a c z e l n i k a  
s t r o n n i c t w a  r e w o l u c y j n e g o ,  k t ó r y  p r ę d z e j  l u b  
p ó ź n i e j  w y s t ą p i  n a  c z a s  n i e j a k i  j a k o  b o h a t e r ,  
T a k i e t o  j es t  p r a w d z i w e ,  w y j a ś n i e n i e  z a s z ł y c h  
n i e d a w n o  t e r n u  w M a d r y c i e  w y p a d k ó w .  S t r o n ­
n i c t w o  to  H r a b i e g o  d e  las  N a v a s  z m u s i ł o  
P a n a  M e n d i z a b a l a  d o  r o z w i ą z a n  a I z b  w P a ­
ź d z i e r n i k u .  M n ó s t w o  s t r o n n i k ó w  t e g o ż  o t o ­
c z y ł o  d o r n  P a n a  M e n d i z a b a l a ;  m i e l i  o n i  b r o ń  
p o d  p ł a s z c z a m i ,  a d o w ó d z c a  i c h  w s z e d ł  d o  
p o k o j u  P a n a  M e n d i z a b a l a  i z m u s i ł  g o  d o  n a ­
p i s a n i a  d e k r e t u , .  T a t o  b y ł a  m o c  i o d w a g a ,  
t ak  b a r d z o  w k r ó l e w s k i e j  m o w i e  o d  t r o n u  c h w a ­
l o n a ,  T o  s a m o  s t r o n n i c t w o  t e r a z , u s u n ą w s z y  
n a  b o k  P a n a  M e n d i z a b a l a  , u s i ł u j e  t a k ż e  i P a n a  
I s t u r i z a  z wa l i ć ,  n a z y w a j ą c  g o  r e n e g a t e m ,  a n a ­
s t ę p n i e  s a m o  u  s t e r u  r z ą d ó w  p a ń s t w a  s t a n ą ć  
z a m y ś l a .  S k o r o  t o  s t r o n n i c t w o  g o r ę  w e ź m i e ,  
H i s z p a n i a  b a n k r u c t w o  o g ł os i .  C z ł o n k o w i e  j ego  
c a ł k i e m  są  p r z e c i w n i  z a s a d z i e  p ł a c e n i a  p r o w i z y i  
ó d  z a g r a n i c z n y c h  p o ż y c z e k ,  a A n g l i a  r ó w n i e  
j a w n i e  w H i s z p a n i i  n i e n a w i d z o n ą  b ę d z i e ,  jak 
o b e c n i e  w P o r t u g a l i i ,  b o  u l t r a l i b e r a l i ś c i  w o-  
b y d w ó c h  k r a ja ch  z a r ó w n o  są  o t u-arc i .  G d y b y  
z a ś  o w e  s t r o n n i c t w o "  g ó r y ,  w ż i ą ś ć  n i e  m i a ł o ,  
i  L a s  Na-vas  z o s t a ł  p o z b a w i o n y  p r z y j e m n o ś c i  
p o s i a d a n i a  u r z ę d u ,  w t e d y  p o w s t a n ą  z n o w u  
J u n t y  p r o w i n c y a l n e ,  w y b i e r a ć  b ę d ą  s a m o w o l ­
n i e  k o ń t r y b u c y e ,  a p o w a g a  Kr ó l o twe j  o g r a n i ­
c z y  s i ę  n a  s a m y c h  m u r a c h "  m a d r y c k i c h .  ' M i e j  
s c o w e  w ł a d z e  w k a ż t f e m  w i t l k i e m  m i e ś c i e  p o ­
p e ł n i a ć  b ę d ą  ł u p i e s t w a  i g r a b ł t ż e ,  p r z y w o d s f ą c

s o b i e  n a  p a m i ę ć  b ł o g i e  d n i ,  j a k i e  m i a ł y  w  o -
Bt a t n i ch  d n i a c h  a d m i n r s t r a c y i  T o r e n o w s k i e j ,  
P o  r a z  p i e r w s z y  m o ż n a  t e r a z  p o w i e d z i e ć ,  ź e  
r e w o l u c y a  h i s z p a ń s k a  r o z p o c z ę t a .  M a r t i n e z  
d e  la R o s a  z a m k n ą ł  z s t r a c h u  p r z e d  n i ą .  T o -  
r t - no  p r z y t ł u m i ł  ją i s i l n i e  n a  w o d z y  t r z y m a ł .  
l M e n d y z a b a l  p o d s y c a ł  j ą ,  a le  n a b a w i ł  s i ę  w i e l ­
k i e g o  s t r a c h u ,  u j r z a w ś z y  p ł o m i e ń .  I s t u r i z  
u l e g n i e ^  p o d  j e j  p r z e w a g ą .  W t e d y  t o  b ę d z i e  
r z e c z ą  s t r o n n i c t w a  J u n t ,  k t ó r e g o  L a s  N a v a s  
j e s t  r e p r e z e n t a n t e m ,  r o z s z e r z a ć  r e w n l u c y ą  p o  
w s z y s t k i c h  z a k ą t k a c h  n i e s z c z ę ś l i w e j  H i s z p a n i i ,

R o z k a z e m  d z i e n n y m  G e n e r a ł a  E v a n s a  z  d.  
IO. b.  rn.  w s z y s c y  o f i c e r o w i e  l e g i o n u  a n g i e l ­
s k i e g o ,  k t ó r z y  b e z  p i ś m i e n n e g o  z e z w o l e n i a  
w d z i e ń  b i t w y  p o d  S a n  S e b a s t y a n e r n  n i e o ­
b e c n y m i  b y l i ,  u t r a c a j ą  s w o j e  p o s a d y .

G l o b e  d o n o s i :  L o r d  P a l m e r s t o n  m i a ł  w e  
w t o r e k  p o  p o ł u d n i u  w H o t e l u  M i y a r t  d ł u g ą  
r o z m o w ę  z  X i ę c i e m  O r a n i i .  M i ę d z y  K i ę c i e m  
a M i n i s t r a m i  p a n u j e  w i e l k a  u p r z e j m o ś ć ,  k t ó ­
r z y  m u  w s z y s c y ,  o d  c z a s u  j e g o  p r z y b y c i a  s w o j e  
u s z a n o w a n i e  z ł o ż y l i .

P o r t u g a l i a .
Z  L i z b o n y ,  d n i a  16.  M e j a .

( J o u r n a l  de la H a y e  )  —  W z b u r z e n i e  u r n y .  
s ł ó w  z w i ę k s z y ł o  s i ę  j e s z c z e  p r z e z  r o z w i ą z a n i e  
T o w a r z y s t w a  p a t r y o t y c ż n e g o , k t ó r e  w p r a w d z i e  
u c z y n i ł o  z a d o s y ć  r o z k a z o w i  K r ó l e w s k i e m u  
w z g l ę d e m ' z a n i e c h a n i a  z g r o m a d z e ń , l e c z  k t ó ­
r e g o  c z ł o n k o w i e  z w i ą z e k ,  t e n  p o d  in  n e m  n a ­
z w i s k i e m  p r z y w r ó c i ć  z a m y ś l a j ą .  M i n i s t e r y u m  
C a r v a l h y ,  g n ę b i ą c  t y m  s p o s o b e m  n a j n i e s p o -  
k o j n i e j s z ą  c z ę ś ć  s t r o n n i c t w a  l i b e r a l n e g o ,  g o t u j e  
s o b i e  c o r a z  w i ę k s z y  o p ó r ,  a tak wi e l k i e j  u l e g a  
w ą t p l i w o ś c i ,  c ży  p o d o ł a  o p r z e ć  s i ę  w a l ce ,  j a k ą  
m i a n o w i c i e  z a r a z  p o  z e b r a n i u  sig I z b  z w i e l u  
s t r o n  z n i e m  r o z p o c z n ą .  —  D z i e n n i k i  r z ą d o w e  
m ó w i ą  w t r y u m f u j ą c y m  t o n i e  o  u j ę c i u  D o n  
M a n o e l a  S o a r e s a  d ’A l b e r g a n i a , k t ó r e g o  m i a ­
n u j ą  d o w ó d z c e m  m i g u e l i s t o w s k i c h  g u e r y l a s ó w ,  
c o  s i ę  n i e d a w n o  t e m u  p o d  A m a r a n t e  u k a z a l i .  
O b w i n i e n i e  t a k o w e  jest  b e z z a s a d n e , l i c zy  o n  
b o w i e m  75 lat,  i c h o c i a ż  d a w n i e j  b y ł  c z y n n y m  
i s p r ę ż y s t o  d z i a ł a ł ,  to  p r z e c i e ż  t e r a z  w i e k  
i s ł a b o ś ć  j e g o  n i e  d o z w a l a j ą  m u  r o l i  w o d z a  
g u e r y l a s ó w  p r z y j m o w a ć .  Z  t r z e c h  j e g o  s y ­
n ó w ,  c o  w a r m i i  D o n  M i g u e l a  s ł u ż y l i ,  rna s i ę  
d w ó c h  u  t y c h  g u e r y l a s ó w  z n a j d o w a ć .  Z d a j e  
s i ę  w i ę c  ź e  ojca u w i ę z i o n o  za  p r z e w i n i e n i e  sy­
n ó w ,  A l e  to  s i ę  z a p e w n e  n i e  p r z y c z y n i  d o  
u g ł a s k a n i a  t y c h ż e .  C h c ą  o n i  t e r a z  p r zępr a*  
w i ć  s i ę  p r z e z  D u e r o  i p o ł ą c z y ć  s i ę  w  p r o w i n -  
cyi  B e i n ę  z t a m e c z n y m i  g u e r y l a s a m i .  —  N i e ­
d o s t a t e k  p i e n i ę d z y  c i ą g l e  wi e lk i ,  a n a w e t  m i e ­
s i ę c z n ą  w y p ł a t ę  - l isty c y w i l n e j  K r ó l o w e j  
w ę z ł a m i  z a s p o k o j o n o ,  b o  n a  g o t ó w c e  z u p e ł n i e



720

zbvws.  Kłopo t  Min i s t e ryum z tego i i n n y c h  
po w odó w  jest tego  r od za ju ,  Że jak mow.ą ,  
wątpią aby się u t r zymać m ogł o .  Aijązę A®r 
ceiry chce się kon ieczn ie  usu ną ć ,  a baldant ia,  
dla którego wydział  Xięcia p rzeznacza ją ,  pod  
tym tylko chce go przyjąć w a r u n k ie m ,  leżeli 
m u  pozwolą  pens yonować  oko ło  60 oficerów,  
do  których także i P u łk ow ni k  L u n a  należy.  
P r z y p o m n i j m y  sobie,  źe właśnie ta okoliczność 
p rzy łożyła  się do upa d k u  Min i s t eryum Car- 
va lhy  i Saldanhy.  Jest to dz iwną  okolicznością,  
l e  w wojsku zna jdu ją  tfię tylko dwa stronnictwa,  
to  jest Miguel iści  i r ewolucyon i śc i , a tak rząd 
większego o p o r u  doznaje z st rony narodowe)  
8iły zbrojnej  aniżeli  pomocy .  Zważywszy to 
wszys tko,  obawiać się p rzychodz i ,  aby przy 
Otwarciu najbl iższego posiedzenia  Kor tezow 
n i e  przyszło do większych t rudnośc i  a może  
i g roźnych  zaburzeń.

i l

9 a
f '% '
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A u s t r i a .
Z  W i e d n i a ,  dnia 38- Maja .

O t o  jest spis uroczystości  nadwor ny ch  , k tóre 
Bię tu od b ęd ą  w czasie obecnośc i  Xiążąt  fran-
cuz k ic h ;  ' - n u

D n i a  29. Maja.  P rz e d p o ł u d n i e m :  P r z y b y ­
cie okoto 11 tej godziny.  Odwied za n ie  się 
nawza jem.  — W  po łudn ie  : O b iad  w Schdn-  
b r u n n  w ub iorach  galowych ; w ieczorem :
teatr .  . .

Z r a n a  ciało dyp loma tyc zne  1 szlachta 
S  ' s k ł a d a ć  będą swe uszanowania .  W  połu­

d n ie :  obiad  famili jny w S ch o en b r u n n .
W i e c z o r e m :  Ba l  pare u  Xiecia Met ie r -

- nicha.  . . . . .  ,
a i . —- Z r a n a :  P rzejażdżka do Baden , muzyka  

Straussa w dol inie H t l e n e n - T h a l  zwanej .  
W i e c z o r e m :  teatr.

D n i a  i* Czerwca .  Z r a n a :  P rzeg lą d  wojska.  
W  p o łu d n ie :  O b i a d u  Posła francuzkiego.  
W i e c z o r e m :  T e a t r  w Schoenb run n .  

fi. —  Z r a n a :  Processya Bożego ciała.  W  po­
łu d n ie :  Ob i ad  familijny w S c h o e n b r u n n ,  
P iru tschade tamże.  W i e c z o r e m :  teatr.

3 . —  Z r a n a :  O g l ą d a n i e  zakładów wojsko ­
wych w W i e d n i u ,  przejażdżka do  Laxen-  
burga .  W  p o ł u d n i e :  Obia d  w Laxen-  
b u r g u ,  muzyka Straussa.  W i e c z o r e m :  
teatr.

4,  —  Z ra na :  Oglądanie C. K.  galery:  o b r a ­
z ó w ,  popisywanie się C. K. sz tabów n a ­
d w o rn y c h .  W  p o łu d n ie :  O b iad  u Xię- 
cia Col loredo,  W i e c z o r e m :  S o i r e e u X ię -  
cia E s te rhazego .

  Z r a n a :  O glą da n ie  reszty osobl iwości
Wi edn ia .  W  po łud n ie :  O biad w Pra te -  
r ze ,  P o p o ł u d n i u :  Przejażdżka po Pra- 
terze, W ieczorem : teatr.

6. — Z ra n a :  Odwiedz iny  pożegnawcze.  W  po­
ł u d n i e :  Ob ia d  familijny w S ch o e n b r u n n ,  
W i e c z o r e m :  teatr  w S c h oe nb r u nn .

V W V W W W V k W W

Rozmaite wiadomości.
Z  A k w i z g r a n u ,  dnia 27. Maja.  — Gazeta 

tutejsza donosi  z Paryża d. 22. b.  m , :  „Niez a ­
w o d n ą ,  źe J.  K. M.  Xiąźę Następca t r onu  
pruskiego w ciągu lata tego  Króla F r a n c u z ó w  
w P a r yżu odwiedz i  “

S p r o s t o w a n i e .
W  num erze wczorajszym gazety naszej stron. 714. słup .. 

p r a w y ,  wiersz -32. zamiast » wsadzany « czytaj » w ysa­
dzany. < > _____  ________________ — — -

Z A P O Z E W  E D V K i A L l M l .
N a  w niosek  tutejszej Król .  I n te n d a n tu r y  

5go korpusu  wzywamy ninie jszem wszystkich 
n ie wiadomych  kredylorów kassy lazare tu za ło ­
gowego  w W r z e ś n i  i za rządu  załogi  p rzez  
Magist rat  sp r awo wan eg o  t a m ż e ,  aby s w e / 
z roku e tatowego  1835- pochodzące  jakiezkol- 
wiek p retensye do  t y c h ż e ,  na jpóźn ie j  w ter­
min ie  na

d z i e ń  1 6. L i p c a  r. b. 
z rana  o  godz i n ie  lc iej  p rzed R e f e r e n d a r y u -  
szem E sp ag ne  w y z n a c z o n y m ,  podal i  i t akowe 
ud o w o d n i l i ,  gdyż w razie p rzeciwnym wie­
rzyciele ze swemi  p retensyami  do wzwyz 
wspomnionych  ekonomii  wojskowych oddaleni  
i tylko do  osoby tej z którą kontrakt  zawarli  
wskazanemi być mają.

P o z n a ń ,  dnia 24- Marca I 836*. . , .
K r ó l e w s k i  G ł ó w n y  S ą d  Z i e m i a ń s k i .

I .  W y d z i a ł  u.
------------------- O B W I E S Z C Z E N I E .

Z  p rz yc zy n y  z m i a n y  mie js ca  dz i e r ż aw y  s to j ą  
W A l t - L a  u  b e  p o d  W s c h o w ą  wysoko  p o p r a ­
w n e  o w c e ,  m ł o d o c i a n n e  b y d ł o ,  ź r e b ce  z w o l ­
ne j  r ę k i  d o  s p r z e d a n i a .  ^

(Leny z b o ż a  n a T r u s k ^  m i a r ę  i w  a g ę  
■yy P o z n a n i a .  
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